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W  Poniedziałek, w  drugie święto Zielonych Św iątek, nie wyjdzie 
Gazpta.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 7• Maja.
Sprawozdanie, z  Czynności B a n ku  P o lsk ieg o , 

za rok 1841 :
C z t e r n a s t e  sp r a w o z d a n i e  pub l i cz ne  B a n ­

ku  Polskiego za rok 184l. ,  o d b y ł o  się w c z o ra j  
r a n o  o godz.  lOej w  salach g m a ch u  b ank ow e*  
g o ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  Rad cy  S t an u  Ł ę ­
skiego,  zas tępującego w  tćj  czynnośc i  Dyre  
k tó r a  G ł ó w n e g o  Kornmissy i  Rząd .  P rzych .  i 
S k a r b u ,  w  obec  Kornmissyi  U m o r ze n i a  długu 
k ras ow ego  i licznie zg ro ma dzo ne j  publ iczności .  
Pos iedzen ie  zos ta ło  zagajone p r zez  J W .  Ł ę ­
skiego,  p o c z e m  J W ,  G r a b o w s k i ,  K on t r o l l e r  
G ene ra l ny  K ró l es tw a ,  jako  Prezes  Kornmissyi  
U m o r z e n i a ,  skreśl i ł  ob r a z  dążności  i c e ló w  
B a n k u ,  a w  ko ńc u  zab ra ł  głos J W .  L u b o w i -  
dzki ,  P reze s  tegoż B a n k u ,  w  s ł o w a c h  nas tę­
p u j ą cy c h :

. P a n o w i e !  — O gó ln y  p o p ę d  do  u d os ko ­
nalen ia  się,  p o m o c  R z ą d ó w  i błogie c h w i l e  
poko ju ,  do z w o l i ły  p r z e m y s ł o w e m u  w y k sz t a ł ­
ceniu yve yyszystkich k rajach  r o z w i n ą ć  się d o

w y s o k io g o  s topnia.  W z bo g ac a j ą  p rac ę  co ra z  
n o w e  w y n a l a zk i ,  k tó r y m  zdaje s ię ,  że r o z u m  
ludzki  g ran ic  zakreślić nie  z d o ł a ,  a gdzie do  
w y k o n a n i a  nie wys ta rcza ją  po je dy ncz e  s i ły ,  
t w o r z ą  się s towa rzy sze n ia  i o lb rzymie  dzieła 
p r z y p r o w a d z a j ą  do skutku.  P os ze d ł  i nasz 
kraj za p r zy k ła d em  in n y c h ,  w z i ą ł  c z yn n y  u* 
dział w  og ó ln y m  postęp ie  p r z e m y s ł u ;  w e  
wszys tk ich  częściach kraju w z n o s z ą  się n o w e  
zakłady,  p o w s t a ł y  całe miasta za ludn ione p r a ­
co w i t ą  klassą m ie sz k a ń c ó w ;  przestal iśmy być  
w  w ie lu  p r ze dm io t ac h  h o ł d o w n i k a m i  obcych ,  
a n i e d a w n a  w y s t a w a  p ł o d ó w  pr ze my s łu  k r a ­
j o w e g o  d o w i o d ł a ,  że w  w ie l u  r zeczach  m o ­
żemy się z n iemi  w sp ó łu b ie g a ć  lub  w a l c zy ć  o 
p ie r w s z e ń s t w o .

»l le do  t ego stariu pomyś lnośc i  p rzy cz yn i ły  
się In s ty tu ta  k r ed y to w e ,  łaską M o n a r c h ó w  W  
kraju naszy m z a p r o w a d z o n e ,  dosyć  jest  p o r ó ­
w n a ć  s tan kraju o b e c n y ,  z po ło że n ie m jego 
za ledwie  p rzed lat  ki lkunastą ,  n im jeszcze 
istnieć zaczęły.  W e  wszy s t k ic h  p r a w i e  ga łę­
z iach p r ze my s łu  od obcyc h  zawiś l i ,  a na p ło ­
d y  nasze od by t  z a t a m o w a n y .  M a ły  zapas g o ­
t o w y c h  p ien ięd zy ,  z a le d w i e  na  w e w n ę t r z n ą
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cyrkulacyą Wys tarczający,  t r ze b a  by ło  uszczu­
plać na s p r o w a d z e n ie  zagran icznych  t o w a r ó w  
i p r z e d m i o t ó w  n i e u c h r o n n y c h  konsumpcyi ,  
Z t rudnością  w p ł y w a ł y  podatki ,  a właśc ic i el e  
z i emscy  obarczen i  długami ,  ani  ro ln ic tw a  u d o ­
skona lać  nie  mogl i ,  ani  w z g l ę d e m  wie rzycie l i  
s w o ic h  uiścić się z o b o w i ą z a ń ,  żadnego nie 
miel i  sposobu.  W y b a w i ł o  właściciel i  z i e m ­
skich z tego po łożen ia  T o w a r z y s t w o  k red y to ­
w e  Ziemskie ,  w  r. 1825. z a p r o w a d z o n e .  Ucią­
ż l iw a  na n ie ruc ho moś c i ach  długi  zamieni ły  
się w  długole tnie  ł a t w e  do uiszczenia opłaty,  
a p rzesz ło  200 m i l io n ó w  z łotych w  Listach 
Z as t aw n y ch ,  u ła tw i ło  w z a j e m n e  między  m i e ­
szkańcami  stosunki ,  i o u lepszeniach w  ro ln i ­
c t w i e  i innych gałęziach p rze mys łu  myśleć do­
zwol i ło .  Nied ługo p o te m  Instytucya Banku,  
odda  w na w  kraju pożądana,  rozleglejsze jesz­
cze zamie rzyła  cele ,  to jest ustalić k redy t  p u ­
b l i czny,  bezp oś redn io  w e s p r z e ć  i rozszerzać 
p rze my s ł  i hande l  k ra jowy.

Nie zawsze w  s tosunkach nawe t  p r yw atnych ,  
k redy t  za w is ł  od  w ysokośc i  majątku.  Sposó b  
jego za rządu,  cha rak te r  osobis ty,  w i e r n e  w y ­
pełnianie  p rzy ję tych  o b o w i ą z k ó w ,  czynią go 
częs tokroć rozleglejszy m niżeli ma te rya lne  
bez p ie czeńs two .  K red y t  kraju,  czyli pub l i czny 
w ię c e j  jeszcze w  tym wzg lę dz i e  jest n i e za w i ­
słym. Zas ob y  kra ju leżą w  systeraacie po da ­
t k o w a n i a ,  w  t r w a ły c h  i g r u n t o w n y c h  zasa­
d a c h  f in an so w e g o  po r z ą d k u ;  wzm ac n i a ją  go 
p e w n o ś ć  i r e g u la r n o ś ć  w y p ł a t ,  wierzy'eielom 
kra ju należących.  W z o r o w y  porządek  S kar bu  
ra sz e g o  z a p e w n i ł  m u  i w  kraju i za granicą 
jsnakomity kredyt .  P o ży cz k i ,  jakie na jwięce j  
dla u p o r z ą d k o w a n ia  d a w n y c h  c i ęż a r ó w  by ły  
po t r zeb ne ,  z ł a twością  i pod n ad e r  korzystr iemi 
w a r u n k a m i  zos tały za p o ś r e d n i c t w e m  Ba n k u  
z n e g o c y o w g n e .  Umarz an ie  ich o d b y w a  się 
Z w sż e |k ą  r egula rnośc ią ,  a w y p ł a t y  us ku t e ­
czn ione  są nictylko w k r a ju ,  ale i w  w ie l u  
miastach  za granicą,  z wie lką  dla ob cy ch  w i e ­
rzycieli  dogodnośc ią .  P o d ł u g  tych  zasad p o ­
s t ę p o w a n o  i w  up ły n i o ny m ro ku  z f u n d u s z ó w  
pr zez  Skarb w n ie s io n y c h ,  w y n o s z ą c y c h  rub.  
sr. 2,369,058 kop.  8,  w yp ła c i ł  Ba n k  rub.  sr. 
2,350,278 kop.  50,  reszta łącznie z dawnie jszą  
pozostałością w  ogóle rub .  sr. 200,947 kop.  3 i  
oczekuj 'e zgłoszenia  się s t ron in t e r essowanych .

»D.o ustalenia k redytu  k r a j o w e g o ,  należy 
b ez  wą t p i en i a  za pe w ni e n i e  ś r o d k ó w  w e w n ę ­
t r zne j  cyrkulacyi  pięniężriej.  Do świadczen ie  
p r ze ko n a ł o  o n iedogodnościach  z n a k ó w  ;za 
mienn ych  metalowych,  odpowiada jących  imien­
nej w a r to śc i ;  lecz r ó w n i e ż  d o w io d ły  smut ne  
wypadki ,  i n iebezpieczeństwa  i s t rat  rozl i cznych 
k tó r e  w y n ik n ą ć  mogą  z źle u r zą dz on eg o  sy- 
sternatu z n a k ó w  o b ie g o w y c h ,  n iemających

w e w n ę ł r z n ć j  w ar to śc i ,  jakiem! są mo n e t y  p a ­
p ie row e .  Nie  spuszczono  tego  z uw ag i  p r z y  
u s ta no w ie n i u  Ban ku  Polskiego,  Bilety tego 
Ins ty tu tu  nie m o g ą  p r zechod z ić  wysokośc i  jego 
uposażenia,  a będ ą c  w y d a w a n e  z a w s z e  w  z a ­
mian  is totnych war tośc i ,  lub za dos ta teczną r ę ­
k o j m ią ,  już tern sa mem  p o d w ó j n e  mają zab e ­
zpieczenie.  P rz ep i sano  op ró cz  t ego ilość b rę -  
czącćj  mo ne ty ,  jaką Bank z a w sz e  w  kassie po­
siadać p o w in ie n .  T ak  u rz ą d zo ne  bilety z a p e ­
w n i ł y  k r a jo w i  w e w n ę t r z n e  środki  cyrkulacyi ,  
i uczyui ły go w  tćj mie rz e  n i ez aw is łym ,  n a w e t  
w  latach n iekorzys tnego  bi lansu ha n d l o w e g o .  
K r e d y t  b i l e t ó w  b a n k o w y c h  p rz e t r w a ł  i za b u­
rzen ia  w o j e n n e ,  a kiedy rok w ła ś n ie  t emu,  
N.  Pan  uposażenie Banku  o s u m m ę  rub  sr. 
1,700,000 po w ięk sz yć  ra c zy ł ,  po do bru  ż ilość 
b i l e tó w  B a n k o w y c h  z ł a t wo śc i ą  w  ob ie g  
w p r o w a d z o n ą  została.  P rzy ją ł  ją kraj  z u łne -  
ścią i wdz ięcznośc ią ,  bo  nie tylko p rzez  to p o ­
wi ęk s zy ła  się massa k a p i t a ł ó w ,  ale nad t o  
w p ł y n ę ł y  one  w y łą c z n i e  w  kanały ha nd lu  i 
p r z e m y s ł u  k ra jowego .

»Zasadnicza us ta w a  wskazu je  B a n k o w i  nie- 
ty lko w sp ie ra ć  hande l  i p rzemysł ,  ale go nadto  
sze rzyć  i ro z k r z e w i a ć  p r zez  p r zeds ięwz ięc ia  
b e z p o ś r ed n i o  w y k o n y w a n e .  W  ty m  w z g l ę ­
dzie nie należało B a n k o w i  w c h o d z ić  w  w s p ó ł -  
ubieganie się z zak ła dam i  p ryw ra t ne m i ,  któro 
w ł a s n e m i  siłami,  lub z po mo cą  k redytu  istnieć 
uży teczn ie  mogły .  L e c z  wszys tkie  zak łady  i 
f abryki  p r y w a tn e  p o l r z e b u ą  narzędzi  i mach in ,  
k tóre  daw nie j  w y łą c z n i e  p r a w i e  z zagranicy 
by ły  s p r o w ad za ne .  W  pr zy pa d k u  uszko dze ­
nia zachodz i ły  t rudnośc i  w  p r z y w r ó c e n i u  m a ­
chin do należytego p o r z ą d k u ;  to było p o w o ­
dem,  iż Bank p r ze ją w sz y  z g ó r n i c t w e m  fabr y ­
kę mach in  na Solcu w  W a r s z a w i e ,  nada l  jćj 
znakomi tą  rozciągłość,  i p r z y p r o w a d z i ł  do t e ­
go s t anu ,  iż wsze lk iego rodza ju  m ac h in y  , dla 
p rze mys łu  k r a m w e g o  p o t r z e b n e ,  w y r a b ia ć  i 
u rządzać  jest w  stanie.  F a b r y k a  ta i w  upły-  
nionyrn ro k u  ciągle i uży teczn ie  by ła  z a ­
t rudnioną .

»Mimo istniejących dosyć l icznych fabryk 
pap i e ru ,  nie by ło  żadne j ,  k tóraby wy rab ia ła  
pap ić r  c i enki ,  jaki w  zna cz n y ch  i lościach do 
kra u z zagranicy wschodził .  Ba n k  korzysta ł  
z okol iczności ,  iz dla wy rab ia n ia  b i l e tó w  B a n ­
k o w y c h  w y p a d a ł o  m u  mieć  w ł a s n ą  papiernią;  
tę w ię c  jedynie rozsze rzyć  i udoskonal ić  s ta ra ł  
się. O d p o w ie d z ia ł  dos ta t ecznie skutek ty m  
u s i ł o w a n i o m :  fabryka B a n k o w a  w  Jeziornie ,  
oprócz  pap ieru na bilety i pod stępel  sk a rb o­
w y ,  w y r a b i a  wsze lk ie  gatunki  cienkiego p a ­
pieru t ak ,  iż go nietylko z zagranicy s p r o w a ­
dzać nie p o t r ze ba ,  ale nad t o  o b cy m  zb y w a ć  
mo ż em y .  I rozc iągłość  zakładu,  i ilość w y r o -



b ó w ,  k tó re  dostarcza ,  w y m a g a ły  z n a k o m ity ch  
n a k ła d ó w .  F ab ry k a  ta za jmuje kap i ta łu  około  
400,000 rub .  sr., lecz z tego p o ło w a  jest w  za 
pasach  m a te r y a łó w  z a w sz e  sp ien iężyć się m o ­
gących  , d ruga p o ło w a  s ta n o w i  kap ita ł zak ła­
d o w y ,  k tó ry  c o ro c zn em i zyskam i s to p n io w o  
się um arza .

" G ó r n ic tw o  po trzebu je  og ro m n eg o  kapitału, 
ab y  w y d o b y ć  z ziemi ukry te  w  niej bogac tw a,  
iBank z po lecen ia  R z ę d u  p rze jm u ją c  adm ini- 
s tracyą  g ó r n ic tw a ,  i b io rąc  na siebie o b o w ią  
zek w zn ie s ien ia  ob sz e rn y ch  n o w y c h  z a k ła d ó w  
tę  już S k a rb o w i  p rzy n ió s ł  u lgę ,  źe zrzek ł się 
d o da tku  60,009 rub .  sr., k ló re  g ó rn ic tw o  c o ro ­
czn ie  pobiera ło .  Ó s m y  rok  u p ły w a ,  jak Bank 
dla p rzeds ięw z ięc ia  tego ,  nie szczędzi w s z e l ­
kiego rodza ju  starań i pracy, w a łc zą c  z rozrna-  
item i p rze szk o d a m i;  lecz tez n iep lo n n ą  ma n a ­
dzieję, że w k ró tc e  u jrzy  się p rzy  zam ie rzo n y m  
celu, i p o ru c z o n e  sobie dzie ło  z z a d o w o le n ie m  
R z ą d u  w y k o n a .

" T e  i ty m  p o d o b n e  p rzedsięw zięc ia ,  w  k tó ­
r y c h  z a w sze  z n a jn o w s z y c h  w y n a la z k ó w  i 
u le p sze ń ,  za granicą z a p r o w a d z o n y c h ,  s ta ra ­
no  się korzys tać ,  obudza ją  w sp ó łu b ie g an ie  się 
p r y w a t n y c h ,  w y w o łu ją  do życia pom nie jsze 
po m o c n icz e  zak łady ,  i licznćj klassie ludnośc i 
u ży teczne  dają za trudnien ie .

•B e z p o ś re d n io  n ie tylko p r z e m y s ło w i ,  ale i 
h a n d lo w i  p rzy c h o d z i  Bank w  p o m o c ,  p rzez  
pożyczki i za liczenia w  g ran icach  p rz e p isó w  
udzielane. R ok  u p ły n io n y  p rz e d s ta w ia  w  tyra 
w zg lęd z ie  znakom ite  o b r o ty ;  na sk u p o w a n ie  
w e x h  i inne pozyczki użyte f u n d u sz e ,  w y n o ­
siły r. sr. o1,j77 ,o33 kop. r.8., a ł ą c z n i e  z po- 
zostałością  r. z. rub. sr. 42,540,444 kop. 39. 
Z  tego z w r ó c o n o  B a n k o w i  rub .  sr. 29,587,812 
k. 92 ,  pozosta ło  zaś rub. sr. 12,952,631 kop. 
47 na rok  b ieżący czynnie  um ieszczonego  ka­
pita łu .

•  O b sz e rn y  także b y ł  zakres zaufania w  In-  
s ty tucyi co do  p o ru c z o n y c h  m u  fu n d u szó w .  
S u m m y  B a n k o w i  w  ciągu ra k u  p o w ie r z o n e  
w y n o s i ły  rub. sr. 13,241,324 kop. 66^ ,  a z p o ­
zostałością  roku  zeszłego rub li  sr. 25,274,470 
kop. 7 0 \ ,  z tych  z w r ó c o n o  in te ressen tom  r. 
sr. 13,874,428 k. 4SJ,  pozos ta ło  zaś w  B anku 
na rok  nas tępny  rub. sr. 11,400,042 k. 22. T e -  
m i za sobam i,  tudz ież  kap ita łem  za k ła d o w y m  
i b ile tam i o b ie g o w e m i usku teczn ione  obro ty ,  
p rzyn ios ły  czystego zysku rub. sr. 450,455 k! 
62 ,  k tóre  p o d łu g  p rz e p isó w  u s ta w y  o Banku, 
stają się w łasnośc ią  S karbu .

• T e  są g łó w n ie js z e  w y p ad k i  działań B anku 
Polskiego w  roku  u p ły n io n y m ; bliższe szcze­
góły  obe jm uje  zdanie s p r a w y ,  k tó re  p o d  sąd 
W a sz ,  Szanowani C z ło n k o w ie  K om m issy i 
U m o rze n ia  D łu g u  K ra joyyego ,  oddać  p r z y ­

chodz im y.  O d  d a w n a  b ęd ą c  blizkiem i ś w ia ­
dkam i naszych c z y n n o śc i ,  znacie  nasze z a s a ­
dy', sposób p o s tę p o w a n ia ,  czystość naszych  
za m ia ró w .  N ie  w ą tp im y ,  źe i w  tym  ro k u  
po św ia d cz y ć  raczycie  go r l iw ą  naszą pracę  i 
ciągłe u s i ło w a n ia ,  abyśm y  na w z g lę d y  R z ą d u  
zasłużyć sobie potrafili ."

" W e d ł u g  o d czy tanego  na tćm  pos iedzen iu  
sp ra w o z d a n ia ,  okaza ł  się w  działaniu B anku, 
dopełn ionych  w  ciągu roku  1841., ogólny' b i ­
lans jak nas tęp u je :  S t a n  c z y 'n n y '  —  a)
VV w ex la ch  i p ap ie rac h  sk up ionych  z lo tychp .  
10,026.460 gr. 28.; b) W  w e x la c h  za g ran i­
cz n y ch  złp. 1,473,027 gr.  20.; c) W  pap ie ­
rach  publicznych  zlo tp . 20,601,384 gr. 9 . ;  d)

pożyczkach  i za liczen iach  zip. 76,324,415
gr. 16.; e) W  p rzed s ięw z ięc iach  h a n d lo w y c h  
z łp.68,892,681 gr. 9 .; / )  W  kasie zip. 9,691,659 
8r; 13.; łącznie złp. 187,009,629 gr. 5. —  S t a n  
b i e r n y ;  — Z aspoko jen ie  d ługu  k ra jow ego  
z ‘p. 1,339,646 gr. 27 .;  w a r to śc i  B a n k o w i  p o ­
w ie r z o n e j  a)  S u m m y  d e p o z y to w e  z ło tp o L  
23,814,475 gr. 27.; b) K ap i ta ły  in s ty tu to w e  zip. 
2/,385,341 gr. 26.; c) K ap ita ły  p r y w a tn e  zip. 
13,630,148 gr. 23. j d)  S u m m y  p rz e k a z o w e  złp. 
I R  170,314 gr. 28.; Bilety w  obiegu z ło tychpol .  
53,333,330; łącznie  złp. 130,673,258 gr. U .  —
I o o d tr ą c e n iu  s tanu  b ie rn e g o  o d  czynnego , 
stan m a ją tk o w y  z dn ie m  19. (31 ) G ru d n ia  r. 
1841. w y n o s i  z łp .-56,336,370 gr. 24.; F u n d u s z  
uposażenia B anku  w y n o s i  złp. 53,333,333 gr. 
10.; zyskano w ię c  w  roku  1841. zł. 3,003,037 
gr. 14.; czyli rub li  s re b rn y c h  450,445 kop. 62.* 

U o s s y  a.
Z n a d  g r a n i c y  r o s s y  j s  k i e  j, w  K w ie tn iu .

N asz  Sejm w  R y d ze  r o z w ią z a ł  się bez  sta- 
n o w c z e g o  w y p a d k u  p o d  W zg lędem  oddanego  
pod  ro z b ió r  jego  py tan ia :  jak  stósunki w ł o ­
ścian w  In flan tach  w  sposób  dziedz iców  r ó ­
w n ie  jak i c h ło p ó w  za d o w a ln ia ją cy  u rzą d zo n e  
b yć  mogą ? Z g rom adzona  na Sejm szlachta 
p ro w in c y i  dzieli ła się p rzy  o b radach  nad tein  
w aż n em  py tan iem  na d w ie  par tye .  S tarsi  
dziedzice ośw iadczyli  się za n ie zm ien n e m  z a ­
trzym an iem  starego sy s tem u ,  p rzy tacza jąc  za 
pozorny  p o w ó d ,  źe p rzyna jm n ie i  teraz,  kiedy 
ch ło p 1 p r z e c iw  panorh  pow staw ali ,  im  ustąpić 
n ie w y p a d a ,  tak im  b o w ie m  sposobem  zaclię- 
conoby ich n iezaw odnie  do  dalszego o p o ru  i 
innych  zd roźnośc i ;  czyn ione  im obecn ie  p r z y ­
zw olen ia  nie poczy ty w al ib y  za skutki d o b r o ­
czynnej w o l i  p a n ó w ,  lecz za w y p a d k i  w y m u ­
szonego na nich  ulegania. M łodsza  g en e racy a  
dz iedz iców , kształcona p rzez  p o d ró że  i na u n i ­
w e rsy te ta c h  zagranicznych, o ż y w io n a  duch e m  
libe ra lnym  n o w sz y c h  c z a s ó w ,  p rze m aw ia ła  
z zapa łem  za zm ianą d o ty c h c z a so w y c h  s i ó s u n -  
kóyy i u jm o w a ła  się c h w a le b n ie  za s tanom
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chłopskim. Podczas tych obrad przybył  Ge­
neral  - Adjutant Hrabia Benkendorf  do Rygi i 
oświadczył  zgromadzonej  szlachcie, i ź jesjt ży­
czeniem Cesarza ,  ażeby teraz w  tej mierze 
ch łopom nie us tę pow ano ,  ponieważby to ich 
w  opinii utwierdzi ło,  źe korzyści te gwał tem 
na rządzie wymusil i ;  n o w y  system w śr ód  obe­
cnych  okoliczności mógłby łacno stad się nie 
bezpiecznym i n aw e t  chłops two w  ościennych 
guberniach rossyjskich, gdzie zupełne jeszcze 
jest poddańs two,  do buntu zachęcić. Tak  te ­
dy kons e rw a ty wne  s t ronnic two zwycięs two 
odniosło,  liberalne umilkło, a ch łopom inflant- 
skim dano naukę, źe bun t  zwykłe wszystko je­
szcze pogorszą. Powstanie  polskie w  r. 1831. 
p r a w d y  lei okropnie dowiodło!  Wszakże  w  
szlachcie Inflantskiej, mianowicie w  młodszej 
gerieracyi, zanadto już oświata się rozkrzewi  
ła, jak aby chłop tam zawsze mógł  zostać nie­
woln ik iem;  nastąpi zapewne oparta na dzie­
rżawie  wieczyste; zmiana i tylko teraz za pe ­
w n e  zaprowadzać jej nie chcą. — W  Kurlan- 
dyi już częściowo w  sposób ten stosunki chło­
p ó w  urządzać zaczynają.  — Były Biskup Ryg- 
ski I r inarch ,  z Ryg1' oddalony po osfatniem 
powi ta n iu  c h ło pów  Inflantskich, ponieważ  ich 
do  przejścia do kościoła greckiego zachęcał, 
mia now any  został Biskupem Ost rogoźkim w  
JEparchii woroneźkjej ,  W tym stósunku był 
on  zawisłym od Biskupa w  Woroneżu .  Temi  
dniami został wyniesiony na godność Biskupa 
Wołogdyjskiego i Ustjugskiego, gdzie w  o b ­
szernej  .djecezyi niezawisłe ma stanowisko.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 5, Maja.

Pogłoska, jakoby w  dniu imienin Króla spi­
sek Bonapartystó w odkryć miano, jest wieru- 
tn em  kłamstwem.

Na posiedzeniu wczorajszem Izby Depu to­
w a n y c h  po bardzo zgiełkl iwych obradach pod 
względem linii kolei żelaznćj, z Paryża w  głąb 
kraju prowadzić  mającej, większością 202 gło­
s ó w  przec iw 150 postanowiono,  źe linia ta aż 
do Clermont n i e  pow inna  być prowadzona .  
Coraz  bardzj.ćj na jaw występuje,  że uchwały 
wzgłędem pojedynczych łinij, li tyłko zawiści 
i mieiscowych interessów są w y p ł y w e m ,  tak 
dalece źe system cały wiele  na tem cierpi.

Dzisiaj rano policyanci udali się dó Bati- 
gnolles do pomieszkania człowieka jednego,
0 k tórym się dowiedziano,  źe z to w arzys tw a­
mi republikańskiemu w  związkach  zostaje. 
^  chwil i  gdy urzędnicy policyi do izby jego 
W  s tępow q | j ,  wsadziwszy pistołet sobie w  gębę 
wypa i . ł ;  strzał wsze lako wziąwszy  krzywy 
kierunek roze rwał  m u  tylko część Jewego lica
1 leyye ucho,

_ Z d n i a  6. M a j a .
D z i e n n i k  S p o r ó w  w y ra ż a :  Zdaje się 

teraz rzeczą uzasadnioną,  źe M o n i t o r  ani 
m o w y  Arcybiskupa Paryskiego, ani odpowiedz i 
Króla nie umieści.  Poczynione w  ;ćj mierze 
pos tanowienie  dowodzi  jasno, źe mowa Arcy­
biskupa nie była poprzednio dworowi  udzielo­
ną, jak to się zwykle z m o w a m i  winszującemu 
dzieje.^ 1 o milczenie gazety urzędow ej  nie 
jest zaiste d w uz na cznem ;  wszystkie rozsądne 
i p r aw dz iw e j  korzyści religii przychylne 
osoby upatrzą w  tem d o w ó d ,  źe rząd przez 
ta kow e pos tępowanie obowiązek  polityki z 
owym chciał połączyć szacunkiem i uwzglę­
dnieniem,  na które wzniosły charakter  Arcy­
biskupa Paryskiego zasługuje,«

T o u l o n a i s  obejmuje pismo z O r a n u  z d. 
22. m. z : **Parostatek «Grondeur« z Tangeru  
z depeszami dla Generała Lamoriciere d. 21. 
wieczór ,  do O ranu  zawinął .  Treści  depeszy 
tych jeszcze nie znamy. Parostatek ten nale­
ży do dywizyi  komendanta Turp in  składającćj 
się z okrętu l iniowego »Jena" fregaty »AIri- 
cainen i brygu „le VoIage« które wyp łynę ły  
były z Lizbony,  aby krążyć nad brzegami Ma- 
rokańskjemi między Tangerem i zachodnią gra­
nicą Oranu.  Ukazanie się tćj eskadry przed 

angererri t em większą tani sprawiło senzacyę, 
ponieważ  rząd Marokański obecnie właśnie 
z konsulem St anów  Zjednoczonych Ameryki 
się poróżnił,..

A n g l i a ,
Z L o n d y n u ,  dnia 1. Maja.

U f y  Litt leton mianowana  guwernantką  mę- 
łćj Kró lewnej .

Na wielkich pokojach u Królowej  w  pa ła ­
cu Buckingham dnia onegdajszego wręczono  
N. Pani petycję 255,271 kobiet z o b w o d u  Man- 
chesterskiego o zniesienie wszystkich p r a w  
zbożowych  i drugą od 346,000 kobiet z Edin- 
burga i okolic o zniesienie ceł od wszystkich 
a r tykułów żywności .

W  lrlandyi w z y w a ją  ciągle młodych ludzi, 
aby się nie zaciągali dla wojny angielskićj, do ­
póki naród irlandzki nie odzyska p r a w  swoich,  

Onegdaj  rozstał  się z tym światem Hrabia 
Sh anon ,  P a r  angielski i irlandzki, p rzeżywszy

Znakomity; i’n ien ie r  P. Brunne l ,  b u d o w n i ­
czy t u o n e l u ,  w e z w a n y  został,  jak słychać, 
przez Króla Sardyńskiego w  celu udzielenia 
technicznego zdania o założyć się mającej ko­
lei żelaznej w  o w y m  kraju.

N i e m c y.
Z H a m b u r g a ,  dnia f). Maja. 

Największa teraz zachodzi ob aw a  pod 
względem braku żywności .  Od  czerwonego  
d r z e w a  (Ro ther  Baum) zacząwszy,  na łąkach



t

677
ł ó z d a w a j ą  p o r c j e  ćh leba i zupy . T o w a r z y .  
s t w o  P an i Amelii Siveking ro z w i ja  nad ludzką  
czynność .  Z jednej s t ro n y  w id z im  te ra z  -do­
w o d y  p r a w d z iw ie  anielskiego po św ię ce n ia  się, 
a le  z d rug ie j  tez ducha  na jn ikczem niejszej chci« 
w o ś c i .  W szystk ie  w ie lk ie  d ru k a rn ie ,  k tó ry ch  
t u  b y ło  16 ,  spaliły  się.

B o r s e n  h a l l e  m usia ła  w ię c  swój dzisiejszy 
n u m e r  w  A lton ie  kazać d r u k o w a ć .  — W .ogóle 
50 ulic i  8 g m a c h ó w  pub licznych  w  g ru z a c h  
łeży. T r z y  kościoły  p o d o b n y  los  spotkał.  
U w a g i  godna,, że p rz e d  82 laty w łaśn ie  też d. 
5. Maja w ie lk i  p o ża r  w  H am b u rg u  się srożył, 
k tó r y  w ież ą  ś w .  M ichała w  p e rz y n ę  obrócił .

Z H a m b u r g a ,  9. M a j a .  S tra tę  p rzez  p o ­
ż a r  z rz ąd zo n ą  n i e  rac h u ,ąc  w  to  w a r to śc i  d o ­
m ó w ,  k tó rą  miasto w  d r o d z e  pożyczki pokryć  
b ęd z ie  m u s ia ło ,  podają  te raz  n a  50 m ilion ,  t a ­
l a r ó w ,  t. j. 30 m ilion ,  w a r to śc i  w  to w a r a c h  
ro zm a iteg o  g a tunku  w  sp ich le rzach  z łożonych
0 20 m il io n ó w  na u m e b lo w a n ie  i u rz ą d z e n ie  
d o m ó w .  P o n ie w a ż  angielska P h o n ix  S ocie ty ,  
u k tó re j  w ie lk ą  część tych  p r z e d m io tó w  za ­
bezp ieczono ,  15 milion, funt.  szt.  ma kapita łu ,  
jest w ię c  nadz ie ja ,  że się ujścić potrafi. Naj-  
ok ropn ie jsze rn  jest po łożen ie  .tego s ta n u  ś r e ­
d n ie g o ,  k tó ry  d oby tku  i sp rzę tó w  sw o ic h  nie 
zabezp ieczy ł a jednak  n ie  tak jak pyosty r z e ­
m ieś ln ik  przy  n o w y r h  b u d o w a c h  za trudn ien ia
1 za robku  szukać  może.

C h i n y
C  a n t  o n  R e g i  s t e r  z a w ie ra  p rzek ład  chiń  • 

skiego doniesienia o w z ię c iu  T h in g a ju  p rz e z  
w o js k a  angielskie. C h a ra k te ry s ty cz n a  ta d e ­
pesza o d  pos łann ika  w o js k o w e j  godności,  Yu, 
po s ła n a  z takim p o s p ie c h e m , że po  600 L i na’ 
dz ień  Z nią u jeżdżano, p rzypisu je  u tra tę  T h in ­
gaju  w ie lk iem u  zam ieszan iu ,  jakie s p r a w i ły  
niesforn i  i z b u n to w a n i  b a rba rzyńcy .  dZ p o ­
k o rą  p o d n o sz ąc  oczy do  oblicza cesarskiego, i 
b łagając, aby  raczy ł zw ró c ić  w z r o k  na to  z d a ­
r z e n ie ,  donosi Y u ,  że się ci b u n to w n ic z e  p o ­
w s ta ń c y  w cisnę li  do  T h in g a j ,  lecz zna lazł 
szy  o p ó r  zaraz  us tąp ić  m usieli ."  P o te m  p rze  
chodz i do  okoliczności i szczegó łów , a m iędzy  
te m i  z ręczn ie  w p r o w a d z a  o k ro p n ą  p o w ó d ź ,  
k tó ra  się nagle w z m o g ł a ,  kra j na w ie le  mil 
w  koło  zala ła , i nam io ty  o f ic e ró w  i żo łn ierzy  
za top iła .  » W  tedy b a rb a rz y ń c y  ro z p u śc iw sz y  
ża g le ,  p łynę l i  p r z e c iw  r z e c e ,  —  w o jsk o  je­
d n a k  o p a t rz o n e  w  p r o c h  i dz ia ła  nie d o z w o l i ­
ło  im daleko  się posunąć."  — Dalej namie.nia 
le k k o ,  iż u w a ż a n o ,  i e  łódź  je d n a  była n a p a ­
dn ię tą  i zn iszc zo n ą ,  a w ie lk im  angielskim o- 
p r ę t e m  p o z b a w io n y m  m a sz tu ,  w ia t r y  i bu rze  
n a  w szys tk ie  s trony  m io ta ły .—  P o tć m  opisuje, 
jak o k rę ty  ba rba rzyńsk ie  z t rz e m a  statkami 
paroyyćm i,  i jednym  trzym asz toyvym  o k rę te m

zarzuci ły  k o tw ic ę  w  przystan i  Cznżanti. W te d y  
G e n e ra l  R oy  am  w y s tą p i ł  z w o jsk ie m ,  ro zp o -  
c z ą ł  o g ie ń ,  i ustrzelił  g łó w n y  m a s z t  je d n em u  
barba rzy  ńsk iem u o k rę to w i ,  k tó ry  za raz  uciek ł,  
jak  szczu r  W odny. N akon iec  b u n to w n ic z e  
statki p a r o w e  n a ta r ły  na m ia s to ,  ale w ie lk i  
W o jo w n ik ,  no sz ąc y  d ź w ię c z n e  n a z w isk o  C ż y n -  
ta-e-ko w ła s n ą  ręką  i bys trym  w z r o k ie m  w y ­
m ie rza jąc  dz ia ła  zapalił  p ro ch  na p o k ładz ie  je- 
c n e g o  s ta tku  p a r o w e g o  i  zg rucho ta ł  go w  ka- 
"•a ly .  P o m im o  ,tak św ie tn eg o  czynu  zdaje 
s ię ,  ze  b u n to w n ic y  t rz e m a  d r o g a m i  n a p r z ó d  
się p o s u w a l i ,  i  z w o js k o w ą  o c h o tą  szli na 
śmierć. P rzyczem  m usia ło  coś po le d z  w o js k  
N iebieskiego P a ń s tw a ,  g d y  Yu d o d a je :  »P o
zniesieniu p ie rw sz y c h  naszy c h  s z e r e g ó w ,  dal­
sze w y s tę p o w a ły  na ich m ie jsce ,  i k i lk a k ro tn ie  
n ie p rz j ja c ie la  o d p a r ły ."  P rz y zn a je  przecie ,  
z e w  końcu  nic nie zo s taw a ło  innego  jak w a l-  
c *yć. —- Bój się  w z m ó g ł ,  działa  chińskie r o z -  
palijy  się o d  og n ia  i n ie  by ło  już m o ż n a  ich 
n ab i jać ;  jednak stojący w  ich o b ro n ie  ż o ł n i e ­
rze  w a lc z ą c  g inęli .  B u n to w n ic z e  p o w s ta ń c y  
mieli 3 do 4 tysięcy lu d z i ,  k tó rzy  w  ró żn y c h  
m ie jscach  na ląd w y s ie d l i ,  a w o js k a  chińskie 
n ie  by ły  W stanie s ta w ić  im op o ru .

Rozmaite w iadomości.
(W ie lk i p o ża r w H am burgu.')  — Z  B e r l i n a  

d -  10. Maja. P o n ie w a ż  dzisiaj s to s o w n ie  do  
regu lam inu  pocz ta  z H a m b u rg a  (z  niedzieli) 
n ie  nad e sz ła ,  i w ia d o m śc i  ty lko  n a  n a d z w y -  
czajnój d r o d z e  sp o d z ie w a ć  się m o ż n a ,  u m ie ­
szczam y tu p rze to  ty m c z a so w o  ktłka d o d a t k ó w  
z  d aw n ie jszy ch  don ie s ień  w  G azec ie  Ijnskiei
jako też z G a z e t y  h a n o w e r s k i e j :

Unia 5. M aja ,  o godzin ie  4tćj z południa ,  
sp o s t rz eż o n o  n a jp ie r w  n a  w ie ż y  St.  M ikołaj-  
skiej no na jw yższe j  kopu łę  m a le  p łom yki,  kt<5- 
r e  dla b ra k u  s ikaw ki tam że w k r ó t c e  tak się 
ro z sz e rz y ły ,  że po  u p ły w ie  p ó łgodz iny  cala  
górna część w  p ło m ien ia ch  stała , a o godzin ie  
5lej zw a li ła  się gałka  z s t ra sz l iw y m  łosko tem  
na rynek  Chm ielny. N ie  w ia d o m o ,  jaką silą 
po ru sza n e ,  o d e z w a ły  się d z w o n y ,  w y d a ją c  
dźw ięk  p rze ra ża jąc y ,  a w ielk i  d z w o n  zegaro ­
w y  stopu  się w  oczach  w i d z ó w ;  naraz  z a p a .  
dła się i cała w ie ż a ,  w szędz ie  ro z p ie rz c h a ły  § 
s i ę  isk ry ,  a cały kościół,  w  k tó ry m  cześć g o ­
dzin p i e r w  w  dzień W n ie b o w s tą p ie n i a  P a ń ­
skiego o d b y ło  się k az an ie ,  zam ien ia ł  się  na  
p łom ienis tą  o tchłań.

Drukarnia N o w e j  G a z e t y  h a r n b u r -  
s k l e j  stoi jeszcze obok dym iących się ro-
zw ahn.

. Unia 7. M a ja ,  z r a n a  o godzinie 9tej' za jęła 
■się yyieża n a  kościele śyy. P io tra  i spadła na
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p ó ł  p r z e p a lo n a ,  a le  n a  s z c z ę ś c i e  zw a liła  s ię  na  
n o w ą  P o d g ó r n ą  u l i c ę ,  g d z i e  s z k o d y  z r z ą d z ić  
m e  m o g ł a ,  g d y  ta już p o p r z e d n i e g o  w i e c z o r a  
W  p e r z y n ę  o b r ó c o n ą  zo s ta ła .

D n i a  6. r o z s a d z o n o  za  p o m o c ą  p r o c h u  s z e ­
r o k ą  d r o g ę  o d  p o g o r z e l i s k a  p r z y  „ B r e i t e r  G ie -  
b e l«  ( j e d n ć j  z  n a j c ia ś n ie j s z y c h  u l ic  H a m b u r g a  
m a ją c e j  n a z w i s k o  o d  t y l n e g o  m u r u  w  k s z ta ł ­
c i e  s z c z y t u  w y s t a w i o n e g o  d o m u ) ,  k tó r a  aż  
d o  A l s t e r  s ię g a ła .  P o z y s k a n o  w p r a w d z i e  p r z e z  
t o  p r z e s tr z e ń  i w o l n y  p r z e c h ó d  aż d o  b a s se -  
n i u  A l s t e r ,  a le  m o ż e  ta k ż e  t y m  s p o s o b e m  d o ­
p i e r o  o g i e ń  d o  d o m u  k a r n e g o  d o p r o w a d z o n o .

w i e l u  p r z y p a d k a c h  s t ó s o w n i e j s z ą  m o ż e  b y ­
ł o b y  r z e c z ą ,  o b m u r o w a ć  p o g o r z e l i s k o  c eg ła -  

r*ie za ś  t a k o w e  p r o c h e m  r o z s a d z a ć .  D n ia  
6 .  o d b y w a ł  S e n a t  w  » J o h a n n e u m «  (k t ó r y  to  
p i ę k n y  i d o p i e r o  p r z e d  d w o m a  la ty  u k o ń c z o ­
n y  b u d y n e k  g i m n a z y a ln y  z d a w a ł  s ię  b y ć  o c a ­
l o n y m ,  a c z k o l w i e k  s ta ł  p o d o b n i e  jak n o w a  
g i e ł d a  w  p o ś r ó d  p a l ą c y c h  s ię  d o m ó w )  o b r a d y  
z  n a j z n a k o m i t s z y m i  o b y w a t e l a m i  parafii  śś.  
P io t r a  i J a k ó b a ,  c z y l i b y  w  r a z ie  p o t r z e b y  
w i e z  t y c h  d w ó c h  k o ś c i o ł ó w  k u la m i  a r m a tn e  
m i  z w a l i ć  m e  w y p a d a ł o .

Z  M a r b u r g a ,  z  d. 6. M aja  d o n o s i  G a z e ­
t a  h a n o w e r s k a :  „ S e n a t  p r o s i ł  w ł a d z y  t u ­
t e j s z e j  o  J u d z i , p r o c h  i d z ia ła .  S p r o w a d z a j ą  
o g i e ń  k u  J u n g f e r n s t i e g ,  g d z ie  dla  s z e r s z y c h  
u l i c  i A l s t e r y  r a tu n e k  o  w i e l e  s ię  u ł a t w i .  D o m  
p o c z t y  h a n o w e r s k i e j ,  c h o ć  b l isk i  p o g o r z e l i s k a ,  
o c a la ł  d o  t e g o  c z a s u ,  b o  w i a t r  w i a t  w  p r z e  
c i w n ą  s t r o n ę .  Z  ta m tą d  ta k ż e  d z i ś  k i lka z a ­
g r a n i c z n y c h  p o c z t  w y p r a w i o n o .

D l a  p o w z i ę c i a  w y o b r a ż e n i a  o  s p r a w i o n y m  
p r z e z  o g i e ń  z a r z e  d o s y ć  b ę d z i e  n a p o m k n ą ć ,  
z e  dn ia  6 g o  M aja  d o  w s i  jed n ć j  o  5. m il  o d  
H a m b u r g a  w i a t r  k a w a ł  t l ą c e g o  się  j e s z c z e  k o ­
b ie r c a  z a n i ó s ł ,  k tó r y  t a m ż e  na  z i e m ię  up a d ł ,  
i z e  p o d  L u b e k ą ,  o  7 m i l  o d  H a m b u r g a ,  w i e  
c z o r ć m  n ie t y lk o  ł ó n ę  o g n is tą  w i d z i a n o ,  a le  
n a w e t  p o j e d y ń c z e  isk ierk i  n a  z i e m i ę  up a d a ły .

N a s z  K o r r e s p o n d e n t  h a m b u r sk i  d o n o s i  n a m  
ta k ż e  j e s z c z e  p o d  d. 8. b. m . :  » Ni e da s ię  n a ­
tu r a ln ie  j e s z c z e  o b l i c z y ć ,  i le  s ię  d o m ó w ,  t o ­
w a r ó w  1 t A e r , , ! * -  n  I : , ’Ja r ó w  i t. d. sp a l i ło .  P r u s k i  d o m  p o c z t o w y  

alał.  O d  c z t e r e c h  d n i  n ie  yyydario  tu ża- 
w  , e < g a z e t y  i d la  t e g o  c o  d o  po l i ty  c z n y c h  w i a ­

d o m o ś c i  j e d y n i e  na  n a d c h o d z ą c y c h  g a z e t a c h  
z a g r a n ic z n y c h  z a p r z e s t a ć  m u s i m y ;  % d r u ° ie j  
s t r o n y  za ś  w s z y s c y  j e d y n ie  o g n i e m  z a jęc i  by l i ,  

to j e s z c z e  p e w n i e  z  k i l k a  d n i  p o t r w a .  G a -

h a m t b e Z |St-r 0 n n e § , 0 , K o r r e s p o n d e n t a
u r s k i e g o  p o d o b n o  z n o w u ,  jak s ły sz ę ,  

w  P 0J lIe Zla ê k P °  r a z  p i e r w s z y  vv'yidzie.
L  H a m b u r g a ,  d. -9. M aja. Z  r a n a  o  g o ­

d z i n i e  8. D n ia  7. M a j a ,  w i e c z o r e m  o  g o ­

d z i n i e  l i t e j ,  w y j e c h a ł e m  k o ń m i  g o ń c z e m i  
z B e r l in a  i w c z o r a j  w i e c z o r e m  o  g o d z i n i e  10  
s t a n ą łe m  p o d  H a m b u r g i e m .  N a  2  lub  3  m i le  
p r z e d  m i a s t e m  z a s t a ł e m  p i ć r w s z e  ś la d y  p o ź a  
r u ,  t. |. c z ę ś c ią  na d r o d z e  ż w i r o w e j ,  c z ę ś c ią  
w  s t o d o ła c h  J eżące  s p r z ę t y ,  n a c z y n ia  i t. d. 
N a  p o l a c h  w  b l i sk o śc i  H a m b u r g a  p o r o z b i j a n o  
n a m i o t y ,  g d z i e  b i e d n e  r o d z in y  z o c a lo r ie m i  
r z e c z a m i  p r z y t u ł e k  jaki taki z najdu ją ,  Ci n i e ­
s z c z ę ś l i w i  p i e r w s z y  raz  p o  u p ł y w i e  t r z e c h  n o ­
c y  n i e c o  s ię  z n o w u  s n e m  p o k r z e p i l i ,  g d yz i a * ^ w br*u

N i e p o d o b n a  o p isa ć  w i d o k u  H a m b u r g a  z s t r o ­
n y  b a s s e m u  A ls t e r s k ie g o .  J e s t to  o b r a z  s t r a ­
s z l i w e g o  z b u r z e n ia .  T r u d n o  s o b ie  p r z y ­
p o m n i e ć ,  z e  J u n g ł e r n s t i e g  sk ła d a ł  s ię  z r z ę d u  
p a ł a t y ;  w s z y s t k o  s ię  ta m  d o  s z c z ę t u  sp a l i ło ,  
i m e  m o ż n a  n a w e t  o z n a c z y ć  m ie jsca ,  g d z ie  t e n  
lu b  o w  d o m  stał .  O  s p a lo n y c h  u l i c a c h  i d o ­
m a c h  m c  m e  d o n o s z ę ,  w i e d z ą c ,  ź e  sp is  d o k ła -  
d n y  w c z o r a j  d o  B e r l in a  w y s i a n o

M ie s z k a ń c y  H a m b u r g a  z n o s z ą ' t o  n i e s z c z ę ­
ś c i e ,  jak r.a m ę ż ó w  p r z y s to i .  N i g d z i e  j e ­
s z c z e  n i e u ż y t e c z n y c h  n i e  s ł y s z a ł e m  w y r z e k a ń  
na to ,  c o  s ię  s ta ło ,  o w s z e m  w s z ę d z i e  ra d zą  o  
s p r ę ż y s t y c h  ś r o d k a c h ,  jak ich  s ię  na  p r z y s z ł o ś ć  
c h w y c i e  n a l e ż y !  _  S z k o d a  c a ła  n a tu ra ln ie  je ­
s z c z e  s ię  o z n a c z y ć  d o k ła d n ie  n ie  d a ,  p o d a ją  
ją j e d n a k  p o w s z e c h n i e  na  6 0  d o  8 0  m i l  «*rzv- 
w . e n  b a n c o .  W s z y s t k i e  b u d y n k i ,  na  m o c y  
u s t a w y ,  m u s z ą  b y ć  z a b e z p ie c z d r ie  w  m ie j ­
s k i e , p a s s i e  o g n i o w e j ,  o p a r te j  na z o b o p ó ln o ś c r .
, a , ta z a t e m  j e d y n i e  sa m  H a m b u r g  s p o t y ­
ka. . s p o d z i e w a j ą  s ię  i p r a g n ą ,  a b y  rzą d  p o -  
z y c z k ę  z a c i ą g n ą ł ,  p o g o r z e l i s k a  z a k u p i ł  i p o ­
t e m  p la c e  n a n o w o  p o s p r z e d a w a ł ; t y m  b o ­
w i e m  s p o s o b e m  u n i k l o b y  się  z a t a r g ó w  i p r o -  
c e s s ó w  , m o z n a b y  tern p r ę d z ć j  o  o d b u d o w a n i u
n o w e g o  i p i ę k n e g o  H a m b u r g a  p o m y ś le ć .  __
b p r z ę t y  i t o w a r y  c z ę ś c ią  u tu te j s z e g o  c z ę ś c ią  
u  n i e m ie c k i c h  i a n g ie ls k ic h  T o w a r z y s t w  za  
b e z p i e c z o n o  i z  t e g o  w z g l ę d u  s p o d z i e w a ć  s ię  
m o ż n a  z u p e ł n e g o  n ie m a l  w y n a g r o d z e n i a  zrzą*  
d z o n e ,  s z k o d y ,  c h o ć  to  na tera z  c z y s t y m  je s t  
t y lk o  d o m y s ł e m .  *

O  g o d z i n i e  1 Jej. Z w i e d z i ł e m  c o  t y l k o  ” 
g r u z y  n a jp ię k n ie j s z e j  n i e g d y ś  c z ę ś c i  H a m b u r ­
ga^ P r a w i e  n i e p o d o b n ą  jest r z e c z ą  w y s t a w i ć  
s o b ie ,  z e b y  tr z y  d n i  ty le  s p u s t o s z e n ia  z r z ą d z ić  
m o g ł y  W s z ę d z i e  jak n a j w ię k s z a  p a n u je  s p o ­
k o , „ o s c  1 p o r z ą d e k ;  na w i e l u  m ie j s c a c h  J U Ż  
s ię  z a ję to  u p r z ą t a n ie m  g r u z ó w .  W  c z a s ie  p o ­
żaru  m ia ły  s ię  r ó ż n e  w y d a r z y ć  n a d u ż y c ia ,  s p r a ­
w i o n e  p r z e z  k ilku ł o t r ó w ,  p r a g n ą c y c h  j e s z c z e  
n i e s z c z ę ś c i e  z w i ę k s z y ć .  A n g ie l s c y  r o b o t n ic y  
p r a c u j ą c y  tu w  jed n e j  fa b r y c e  i p o z b a w i e n i  
C h leb a ,  g d y  lin i n n e g o  z a t r u d n ie n ia  w  l l a m -
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b urgu  obm yśleć  n ie  c h c ia n o ,  starali s ię ,  czę 
ścią p rz e z  zem stę, częścią dla k radzieży, ogień 
szerzyć.  B rzm i to b a rd z o  po  b a rb a rzyńsku  i 
n i e  p o  a n g i e l s k u ,  i m o in a b y  to w  części 
za w y m y s ł  bojaźni* i p rz e s t ra c h u  poczytać. 
A je d n ak  niestety tak  się ma istotnie! Sam 
z n a m  o s o b y ,  k tó re  ł o t r ó w  takich z w ieńcam i 
po sm o lo n em i sch w y ta ły .  W  kilku przy pa 
dkach  sam lud sobie okropną ,  a le w  takim r a ­
zie u sp raw ie d l iw io n ą  s p r a w ie d l iw o ś ć  w y m i e ­
rzył.  W ie lu  A n g lik ó w  u w ię z io n o ;  n iektó­
ry c h  m oże  n i e w i n n y c h ; bo  dosyć by ło  s ło w o  
angielskie w y m ó w ić  albo na Anglika w y g lą ­
dać ,  aby  się do  kozy dostać.

D ziś  o d b y w a  się giełda w  kościele św . M i­
chała . O  in teressach n a tu ra ln ie  jeszcze m o ­
w y  niema.

P iszę ja te kilka w ie r sz y  w  w ie lk ićm  p o ­
m ie sz an iu ;  chc ia łbym  list pocz tą gończą o- 
desłać.

O negda j  płacono tu za jednokonny w ó z  na 
6 godzin po 150 tal. pruskich! Pomieszkania  
Wcale dostać nie można.

Z  G n i e z n a ,  dnia 25. K w ie tn ia .  —  P o w ia t
tu te jszy  z p o w o d u  często w y d a rz a ją c y c h  się 
p o ż a r ó w  od  kilku dni w  w ie lk ie j  by ł  obaw ie .  
D n ia  22. w ie c z o r e m  zgorzały  do szczętu  d ob ra  
sz lacheckie R u c h o c in ,  a w  godzinę p rze d tem  
na h o le n d ra ch  S k a p e r ,  p o w .  W rzesińsk iego , 
g o s p o d a rs tw o  je d n o  w  p e rz y n ę  o b ró c o n e  z o ­
stało. D n ia  21. także w ie c z o re m  spaliły się 
d o b ra  sz lacheckie R u c h o c in e k ,  p rzy tykające  
d o  R u c h o c n a ,  i ty lko d o m  m ieszkalny dzie-

. .  • . . .  - , °  U W  L E  S  Z
Ma ssie likwidacyjnej Stefana Ryskę , zagi

od lis tów  za s ta w n y c h :______

dzica ocalał; nareszc ie  dnia 22. w ie c z o re m  
W m iasteczku P o w id z  p o ża r  ognia 64 d o m ó w  
poch łonął,  b z k o d y  p rze z  te p oża ry  z rządzo -  
ne  zapew ne p rzesz ło  20,000 Tal.  w y n o szą .  
Okoliczność, ze w szys tk ie  te p o ża ry  w  szczu­
p łym  kraju obręb ie  p r a w ie  ró w n o c z e śn ie  w  go ­
dzinach  w iec zo rn y ch  się w y d arza ły ,  n a p r o w a ­
dzała na podejrzen ie  um yślnego podk ładan ia  
ognia przez  rękę  złoczyńcy . Policya m iejsco­
w a  w szelkich  użyła z a b ie g ó w ,  i udało  się też 
jej w  skutek  w y p r o w a d z o n e g o  w  m ie jscu  
ś ledz tw a ,  podpalacza w  osobie 20letniego c h ł o ­
paka Józe ia  Kilińskiego o d k ry ć ;  Kiliński o d ­
d an y  w  ręce  sp ra w ie d l iw o śc i  już  sam  się do  
*b ro d m  tej p rzyznać  miał.  IV skutek tego
odkrycia  uspokoiły  się z n o w u  um ysły .    K i-
hński w łó c z y ł  się po  w s ia c h  bez za trudn ien ia  
1 ży w ił  się żebraniną. P o w ia d a ,  że w  w ie lu  
m ‘ejscach su ro w e g o  do zn a ł  p rzyjęcia i że dla 
te8p p o w z ią ł  m yśl pom szczen ia  się. P o n ie ­
w a ż  jednak  w  tym  dni u w ła ś n ie ,  w  k tó r y m  
^ ' ie ś  R uchocinek  podpalił,  tam  ja łm użnę ode- 

r a , p rzypuśc ić  n ie m o ż n a  b e z w a ru n k o w o ,  
*?by m ia ł p o w ó d  do  z e m s ty ;  b y ć  m o ż e ,  że 
cierpi pom ieszanie  zm y s łó w ,  co się później p o  
m dagacyi pokaże.

Z e  L w o  w a ,  dnia 7. Maja. —  C a fe  m iasto  
® ?- , vv Z w o d z i e  Sanockim, składające się 

z 365 d o m ó w ,  d, 3. Maja w  p rzeciągu  t rze ch  
godzin  stało się p as tw ą  płomieni.  D la o k r o ­
pnego  w ic h r u  ludzie n ic  o p ró cz  życia w y r a ­
to w a ć  nie mogli. Ileż n ie szczęś liw ych  rodz in -  
b ez  p o ż y w ie n ia ,  b łąka  się pod  go łem  n iebem  
i w ygląda ją  litosnej r ę k i ! _______________

C Z £  N  I l :  
rięły dnia 5 Lipca 1834. nas tępu jące  k u p o n y

8

D o b r a , P o w i a t .

P a k o s ła w  
S o lacz  

dito 
S łe m b o w o  

i dito 
Ja ro m ie rz  

dito
W y d z ie rz e w ic e

K robia
Poznań

dito
Wągrowiec

dito
Babimost

dito 
Szroda

listu zasta

w n e g o .

50/386 
11/2165 
11/2165 
31 /5070 
31/5070 
37/1510 
37/1510 

34/348

Kwota

kapitalna

Tul.

250
250
250
100
100
100
100
100

K w o ta

p ro w izy i

Tal. sg ę .

T e r m i n  

w  k tó ry m  k u pony  p ła -

tn V.

Boże N aro d ze n ie  1833. 
Boże  N aro d ze n ie  1833. 
S w . Jan  1834.
Boże N aro d ze n ie  1833. 
S w .  Jan  1S34.
Boże N a ro d z e n ie  1833. 
S w ,  J a n  1834.
Roże N aro d ze n ie  1833.

t a

b e Ł e c z n ć m T ^ K  d°  ^  7 yŚledze™ ..*>>*/ w n y ch znajduje, w n  ós ł ,  aby  kupony p o w y ż ­
s i  V n . 1  I r  Kommissarz spraw ied liw o-  sze  um orzone zostały. W  skutek te»o w n io -
się w  posiLdaniuUw s ° o  r ?e f.Z°!1<5j’ ktÓ.ra Sku * 2 m o c y u s ta w y  z dnia 16. Stycznia 1810.,
się w  posiadan iu  w s p o m n .o n y c h  l i s tó w  zasta- w z y w a j ą  się n in ie jszem  posiadacze p o w y ż e j
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oznaczonych k u p o n ó w ,  aby la k o w e ,  naipd-
źrńe> 4fiia 24. C zerw ca  1842., w  kassie podpi­
sanej Generalnej Dyrekcyi Z iem stw a ,  do zrea­
lizowania produkowali j w  p rzeciw nym  bo­
w ie m  razie sp odz iew ać się m o g ą ,  źe po uply-  
nieniu tego term in u ,  w y w o ła n e  kupony na 
tychmiast jako nieistniejące uważane i przypa­
dająca za takow e summ a wspomniorićj mas- 
sie likwidacyjnej w  gotow iźn ie  w ypłaconą  
będzie,

" P o zn a ń ,  dnia 6. Listopada 1841,
D y r e k c y a  G e n e r a l n a Z i e m s t w a .

W ie ś  N i e m i e r z e w o  w r a z  z folwarkiem  
B o g u s ł a w o w o ,  w  p ow iec ie  M iędzychodz-  
k im , % mili od szossy Berlińsko-Poznańskićj  
i m ilę  od rzeki Warty p o ło żo n e ,  są z w o ln ej  
ręki do sprzedania. O  warunkach każdego  
czasu d ow ied zieć  się m ożna w  miejscu.

N iem ierzew o  pod Pniew am i, dn. 13. K w ie ­
tnia 1842 K i e r s k i.

N o w o  w y sta w io n y  od roku W rocław sk i  
^ w y  bilard z pięknemi duźemi bilami i z w sze l­
kim przyborem  jest do przedania; u kogo? d o­
w ie d z ie ć  się m ożna w  Expedycyi gazet u W .  
Deckera  i K om p. w  Poznaniu.

Drelicli na waiitueliy 
I płótno

poleca w  cenach najum iaikowańszych

J f a h ó b  H o e n i i f s b e r g e V }
w  rynku JVi 95/96.

Kurs fieldy Berlińskiej.

Sto- i N a p r. kuran t
pa

prC.
papie­
rami.

gotow i­
zna.

O bligi d ługu skarbow ego . . 4 104V 104%-
Obi. dl. skarb, na 3% od sta pro-

w izyi odstęplow ane . - . *) I02V 102 %- 
102VP r. ang. obligacje 1830. . .• 4 103%-

O bligi prem iów handlu morsk. 84%-
O bligi K nrm arehii . . . . 3fe 102 101%-
B erlińsk ie  obligacje m iejskie 4 104%- 103’rG dańskie dito w 'i'. . . . . 48

4

Z ach o d n io -P r. listy  zastaw ne 3% 102%-
L isty  zast. W . X . Poznańskiego 4 __ 106%-
W sc h o d n io -P r. listy  zast, . 35; __ 102%-
Pom orskie d i t o .......................... 3% 103%-
K ur- i N owom arch. dito , . 3 ‘. 103%- __
S zląsk ie  d i t o ...........................

A k c j e
Ą 102%-

K olei B erlińsko - Poczdamskiej 5 I27V —
dito_ dito akcje a prioris 4'i 102%-

K olei M agdebursko-L ipsk iej 114
dito dito  akcje  a p rio ris . 4 _ 102%-

K olei B erlińsko - A nhallskiej — 106%- 105%-
dito_ dito akcje  a prio ris . 4 102%- 102V

K olei D usseldorf, -E lbcrfcld . 5 87 _

dito dito akcje  a prioris . 5 101 —
K olei n a d re ń s k ie j ..................... 5 96%- 95!.j-

dito dito akcje  a p rio ris . 4 100%- —

Z lolo al m arco i , - .
F rydrycksdory  .......................... — 13%- 13
Inue monety złote po 5 tal. ---- J »TT 9%-
D is c o n t o ..................................... — 3 4

*)  K u p u ją c y  p ła c i  u b ie g łą  p r o w iz y ę  p o  4  o d  s ta  i p ró c z  te g o  
v 2 o d  sta  za  r o k  az  do  3 1 .  d n ia  G ru d n ia  1 8 4 2 .

o -u ac ic ie  n a i e u r u i l i y  Ul .
D nia 16,.M aja . . . .  

W  kośe. farn. S. M aryi Magd.
D n ia ,16. M aja 

W  IlO Ś rH B s 
Dnra l(

W ojc iecha  
_ 1,6 M aja . . .

W" kościele S. M arcina . , 
D nia 16. M aja . . . .

Franciszk. (gm ina nieiu.-katol.) 
Dnia 16. M aja . . . .

W  klasztorze Dominikanów 
D nia 16. M aja . . . .

W  klaszt. S ióstr m iłosierdzia 
D nia 16. M a j a . . . .

W  kośc. ewaniel. S. K rzyża 
D nia 16. M ain . . . .

W  kośe. ewaniel. S . P io tra  
D nia 16. m aj a _

W  kościele garnizonowym  
D nia 16. M aja . .

X . Kan. Jabczyński,
- W ik . GVrski.
- D ziek. M usiclski,

» Zcjlnnd.
- Mans. Duli liski.

Tenże.
- Prob. K am ieński.

T enże.
- P racb. G randke.
- R egens Pohl.
- Pracb. Sclioltz.
- Sobkiewicz. 

K leryk  K egel.
X. P rob. Dyniewiez. 
Superintend. F ischer. 
Pastor F ried  rich.
R. Kons. D r Siedler.

Tenże.
Kazn. dyw. JVicse. 
Kazn. dyw. Simon,

IV a z w y  k o ś c i o ł ó w .

W  niedzielę dnia 15. M aja 1842. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 6. 
do 12. M aja 1842.

urodź, się umarło

■■ ■ _
p rzed  południem . po południu . i - o  j i  £

-3 O M £ 
i) Sm  1 S  ? pi

ci
m

ęs
k.

pi
ci

że
ńs

k wzięło
par

X . W ik . C crski.

X , P raeb . G randke. 
Tenże.

P asto r F’riedrich. 
Superintend. F 'ischcr

i i :
i  

i

Ogółem . . .  | 18 | 10 | 7 | 4 | 7


